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Zmiana miejsca i terminu Kongresu Oh. D.
Warszawa, 27. 9. (Telef. wł.) W dniu dzi­

siejszym w gmachu Sejmu obradował pełny Za­
rząd Główny Stronnictwa Chrześcijańskiej De­
mokracji pod przewodnictwom prezesa senato­
ra Korfantego. Na wstępie posiedzenia senator 
Korfanty poświęcił słowa wspomnienia ś. p. 
Stanisławowi Nowodworskiemu, byłemu sędzię 
mu Sądu Najwyższego, b. prezydentowi W ar­
szawy, b. senatorowi i ministrowi Rzplitej.

Zarząd Gł. Ch. D. omówił w czasie narad 
prace przygotowawcze, związane z mającym

się odbyć niebawem kongresem Stronnictwa 
oraz wytyczne polityczne na chwilę obecną 
i najbliższą. Prace, związane z kongresem, prze­
prowadzone przez Komitet, Wykonawczy, zo­
stały przez Zarząd Główny przyjęte do wiado­
mości. Komitet postanowił z przyczyn od niego 
niezależnych odroczyć termin kongresu i zmie­
nić miejsce obrad. Kongres Stronnictwa Ch. D. 
odbędzie się nie w Częstochowie w dniu 4-go 
października, lecz w Katowicach w dniu 11-go 
października b. r.

Laval i Briand owacyjnie witani w Berlinie.
PUBLICZNOŚĆ PRZERWAŁA KORDON POLICYJNY, OTACZAJĄCY HOTEL MI­

NISTRÓW.

Zjazd rezerwistów i b. wo skowych.
Wczoraj, t. j. w niedzielę odbył się w- K ra­

kowie trzeci ogólnopolski Zjazd rezerwistów 
i b. wojskowych. W związku z tem na Rynku 
krakowskim po Mszy św. polowej. którą od­
prawił kapelan wojskowy Ks. Matz-Marski, 
Ks, Biskup Rospond dokonał poświęcenia 
sztandaru 3 pułku tego Stowarzyszenia. W uro 
czystości wz ęłi ndział m. in.: minister pracy 
i opieki społecznej Hubicki, wojewodowie kra­
kowski i śląski Kwaśniewski i Grażyński, rek­
tor tlniw. Jag. Ks. Prof. Dr K. Michalski, pre­
zydent miasta Belina-Prażrnowski, gen. Łuezyń 
ski, gen. Smorawiński itd. Po uroczystości na 
Rynku nastąpiła defilada- oddziałów rezerwi­
stów i b. wojskowych przed władzami pod Bar­
bakanem. poczem odbyła się Akademja w sali 
Starego Teatru.

Zjazd zawiódł oczekiwania organizatorów, 
którzy liczyli na przybycie około 50,000 rezer­
wistów. gdy przybyło niespełna 2.00,0. To, jak 
i nieprzybycie p. Prezydenta, sprawiło, że zjazd 
nie przybrał form wielkiej manifestacji.

„Na rzód“ zssehwestrował skarbowi 
kam enicq,

Ostatni „Naprzód’1' przynosi wiadomość, 
k tóra  z pewnością nie minie bez głębokiego 
wrażenia.

Oto — donosi organ PPB. — doczekawszy 
się przysądzenia odszkodowania, za skonfisko­
wane numery, wydawnictwo „Naprzodu" 

„zasekwestrowało rządowi kamienicę czyn­
szową przy Alei Mickiewicza 13, stanowią­
cą własność państwa. „Naprzód" przez 
swego adwokata Dra .Józefa Rosenzweiga 
wniósł do Sądu podanie o wprowadzenie 
zarządu przymusowego do owej kamienicy 
i są-d przyznał to „Naprzodowi" uchwałą 
L. IX E 10885/31.

W następstwie zostanie teraz do tej ka­
mienicy rządowej wprowadzony zarządca 
sądowy, który będzie od lokatorów inkaso­
wał czynsze dopóty, dopóki z nich nie spła­
ci ‘„Naprzodowi* należnej mu od państwa 
kwoty odszkodowania wraz z kosztami*.
Może ten wypadek, z pewnością nie, zbyt 

przyjemny dla władz cenzorskich w Krakowie, 
skłoni je do przestrzegania większej, niż do- 
tą-d, ostrożności w stosowaniu przepisów usta­
wy prasowej. Nie ulega bowiem wątpliwości, 
że cenzura krakowska jest bardziej wymagają­
ca. niż np. warszawska, lub katowicka, a- na-' 
wet lwowska. Konfiskacie ulegają w Krakowie 
artykuły, które cenzura np. warszawska prze­
puściła.

ZAKOŃCZENIE ZJAZDU INTERNISTÓW 
W KRAKOWIE.

W dniu wczorajszym w godzinach popołu­
dniowych, po skończonych referatach prof. dr. 
Latkowski, jako prezes Komitetu, imieniem 
zjazdu podziękował za liczne Tofcraty i życzył 
następnym zjazdom owocnej pracy.
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Sprzeciw obrony wiąźn ów brzesucb
przeciwko aktowi oskarżenia.

Obrońcy tych więźniów brzeskich, którym 
doręczony został ak t oskarżenia, zgłosili w dniu 
25 b. m. sprzeciw przeciwko temu aktowi. We- 
dług pogłosek, sprzeciw obrońców zarzuca ak­

towi oskarżenia, że nie wskazano w nim miej­
sca popełnienia czynów, zarzucanych oskarżo­
nym i wyraża wątpliwość, czy Warszawski Sad 
Okręgowy jest sądem właściwym w tej spra­
wie. Według art. 279 kod. postępowania kar­
nego, akt oskarżenia powinien wskazywać 
miejsce popełnienia danego czynu. Wobec nie- 
wskazania w akcie oskarżenia nrejsca popeł­
nienia występnych czynów, nie iest zrozumia­
łem, dlaczego sprawa znalazła się właśnie 
w warszawskim Sądzie Okręgowym. JeżeFby 
stanąć na stanowisku władz prokuratorskich, 
że Kongres Centrolewu powziął uchwały rewo­
lucyjne, to właściwym sądem byłby w takim 
razie Sąd Okręgowy krakowski z udziałem 
przysięgłych. Sprzeciw obrony będzie rozpatry­
wany przez warszawski Sąd Okręgowy na po­
siedzeniu niejawnem prawdopodobnie w ponie­
działek dnia 27 b. m.

Powódź w powiecie ternowskm.
Tarnów, 27. 9. (PAT) Klęską, powodzi zo­

stał również dotknięty powiat tarnowski, w któ 
rym wylały Dunajec i Biała. Poziom wody na 
Dunajcu ponad stan normalny wynosi 4.30 m„ 
w powiecie dąbrowskim nawet 5 metrów. Du­
najec zalał drogę powiatową Tarnów—Zakli­
czyn, następnie drogę powiatową Wierzchosła­
wice—Koszyce i drogę Jurków—Radłów. We 
wzmiankowanych miejscowościach ewakuowa­
no liczne domy, które były zagrożone powo­
dzią, lub też zostały zatopione, jak np. w J a ­
nowicach i Ostrowie. Raba zalała drogę Kiel­
ce—Leduchów. Biała zalała Gromnik, Tuchów 
i Siedliska, gdzie ewakuowano 30 domów, za­
lanych wodą. Państwowa fabryka związków 
azotowych nie ucierpiała skutkiem powodzi, 
natomiast roboty ziemne przy nowobutluiącej 
się drodze Tarnów—Mościce zostały dość zna­
cznie uszkodzone. W powiecie dąbrowskim zo­
stała zalana wieś Nowopole i Wola Rogowska.

SKASOWANIE „SZGZEBLOWANLV‘
Ministerstwo Skarbu przedłoży projekt usta 

wy o skacowaniu t. zw. szczeblowania funkcjo 
narjuszy państwowych i wojskowych. Ustawa 
ma obowiązywać wstecz od czerwca br. Mini­
sterstwo Skarbu oblicza, że z tego źródła uzy­
ska oszczędności w sumie 12 miijonów z l ,

SZPIEDZY PRZED SĄDEM DORAŹNYM 
W WILNIE.

Według donesdeń z Wilna, aresztowano tam 
przed kilku dniami 5 osób cywilnych pod za­
rzutem akcji szpiegowskiej. Szpiegów przyła­
pano w chwili, gdy mieli przy sobie dowody 
kompromitujące: fotografje niektórych olijek- 
t.ów wojskowych, notatki o dyslokacji wojsk 
itd. Śledztwo w tej sprawie jest już obecnie 
w rękach władz prokuratorskich, które w przy- 
spieszonem tempie opracowują akt oskarżenia. 
Szpiedzy stanlą przed sądem doraźnym prawdo­
podobnie w pierwszych dniach października.

Berlin, 27 września. Premjer francuski La- 
val, minister spraw zagranicznych Briand oraz 
członkowie delegacji francuskiej przybyli do 
Berlina dziś rano o godz. 8.-10. Na powitanie 
gości francuskich przybyli na. dworzec na Frie- 
drichstrasse kanclerz Bruening, min. Curtius, 
wyżsi urzędnicy Prez. R. Min. i Min. S. Zagr., 
oraz członkowie ambasady francuskiej i gene­
ralnego konsulatu francuskiego w Berlinie. 
Opuszczających dworzec gości francuskich wi­
tały tłumy ludności owacyjnie. Wokół hotelu

Adlon. w którym zamieszkają ministrowie fran 
ouscy na czas pobytu, poza kordonem policyj­
nym ustawiły się tysiączne rzesze mieszkańców 
stolicy, pragnących zobaczyć przyjeżdżających
gości. Gdy w oknie otwarfem ukazał się Briand, 
tłum przerwał kordon policyjny i rzucił się pod 
okna hotelu wznosząc okrzyki na jego cześć 
i wołając: „Obdarz pan świat pokojem!" Podo­
bna scena powtórzyła się, gdy w oknie stanął 
później premjer Laval.

Porozumienie francusko-niemieckie musi nadejść
OŚWIADCZA LAYAL W WY WIADZIE DZIENNIKARSKIM.

Berlin, 27 września. W gmachu ambasady 
francuskiej w południe premjer Laval przyjął 
przedstawicieli prasy zagranicznej i niemiec­
kiej, którym ni. iu. oświadczył: „Nasza wizyta 
w Berlinie ma być ważną datą w historji sto­
sunków francusko-niemieckich. Aby wzbudzić 
zaufanie i ożywić wiarę jest szczera współpra­
ca niezbędna. Jeśli nie mamy jeszcze ambicji 
usunięcia wszystkich trudności, jakie nas dzie­
lą, jeżeli musimy sobie nałożyć jeszcze pewną 
powściągliwość i nie poruszamy pewnych trud­
nych problemów, to jednak pragniemy wziąć 
pod uwagę wszelkie możliwości, aby przygoto­
wać przyszłe nasze stosunki, w  dziedzinie go­
spodarczej możemy natychmiast przystąpić do 
czynów. Przedłożyłem rządowi niemieckiemu 
pewien projekt. Pragniemy wspólnie ukuć na­
rzędzie. w kształcie komisji niemiecko-francu- 
skiej, która umożliwiłaby rozważenie wszyst­
kich problemów gospodarczych, interesujących 
oba narody. Być może,, że nasze zadanie wy­
gląda bardzo skromnie, gdy go jednak rozwią­
żemy, przysłużymy się sprawie' zbliżenia jak 
najlepiej, św iat jest niespokojny; nawiedziony

został niebywałym kryzysem. Wszystkie oczy 
świata zwrócone są na nas. Nasze porozumie­
nie musi wreszcie nadejść, gdyż ono przede- 
wszystkiem może nam przynieść zbawienie".

BRIAND ZŁOŻYŁ WIENIEC NA GROBIE 
STRESEMANNA.

Podczas gdy Lawal przyjmował przedstawi­
cieli prasy. Briand w towarzystwie ambasado­
ra, Francois Ponceta złożył na grobie Strese- 
manna wieniec z białych chryzantem z szarfą 
o barwach narodowych francuskich.

LUNACZARSKIJ CHCE ODBYĆ W BERLINIE 
KONFERENCJĘ Z BRIANDEM?

Berlin, 27. 9. ‘PAT; Przybył tu wczoraj 
z Moskwy b. sowiecki komisarz ludowy do 
spraw oświaty Łunaczarskij i zamieszkał w ho 
tełu Kaiserhof. Według informacji tutejszych 
kół politycznych, nie jest wykluczonem. że Łu­
naczarskij skorzysta z obecności ministrów 
francuskich w Berlinie, aby konferować z mim 
Briandem.
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Chiny odrzucają projekt japoński.
Rada ministrów w Nankinie stwierdza, że Ra 
dzie Ligi brak dostatecznego autorytetu.

Londyn, 27 września. W Nankinie odbyło 
się rada ministrów, na której minister .spraw 
zagranicznych Wang złożył sprawozdanie ze 
stanowiska, jakie zajęła. Rada Ligi Narodów 
w sprawie konfliktu ebińsko-japońskiego i przed 
łożył radzie projekt rządu japońskiego w spra­
wie utworzenia mieszanej komisji ehińsko-ja- 
pońskiej w celu podjęcia rokowań. Projekt rzą 
du japońskiego został przez radę jednogłośnie 
odrzucony. Następnie rada ministrów wyraziła 
ubolewanie iż Rada Ligi nie była ry stanie wy. 
■"Tzeć wpływu na rząd japoński i 'nie okazała

dostatecznego autorytetu.

JAPONJA WYCOFUJE WOJSKA Z POZA 
STREFY KOLEJOWEJ.

Tokio, 27. 9. (PAT) Minister wojny oświad­
czył, że po naradzie ze sztabem generalnym 
postanowiono zaprzestać wysyłania wojsk dla 
ochrony obywateli japońskich poza strefę ko­
lejową w Mandżurii, oraz wycofać wszystkie 
wo:ska, znajdujące się obecnie poza tą strefą. 
N ależy. przypuszczać, że wycofywanie wojsk' 
będzie dokonane w ciągu dwóch dni, pbczen 
posiłki przybyłe z Korei zostaną,. o ile sytuacja 
na t.o pozwoli,- odesłane z powrotem.

om

Sieszczęście podczas popisów lotniczych w Lucernie
Trzy osoby zgilotynowane, 20 rannych.

Zurych. 27 wrześna. Podczas popisów lotni­
czych w Lucernie wydarzyła się dziś straszna 
katastrofa. Lotnik Gerber, który po locie akro­
batycznym zamierzał wylądować obniżył się 
ponad publicznością do tego stopnia, że śmi-/

ga. zgilotynowała 3 osoby na Śmierć a sk'rzjv 
dła samolotu i podwozie zraniły 20 osób, w 
tem 4 ciężko. Pilot odniósł także cieźkie rany. 
Zawody zostały natychmiast odwołane.

Starcie między wojskami Boliwji 
i Paragwaju

Nowy Jork, 2” września. Na granicy Boli­
wji i Paragwaju doszło do nowych krwawych 
starć między wojskami obu państw. Większy 
oddział wojsk paragwajskich napadł w Gran 
Chaco na oddział wojsk boliwijskich, został 
jednak odparty, przyczem stracił 6 zabitych 
i kilkudziesięciu rannych.

KTO BĘDZIE NASTĘPCĄ CURTIUSA'
Wiedeń 27 września-. (PAT). „Nepe Rj 

Pre-sscC donosi z Berlina: Kwestja pozosta 
Curtiusa. na stanowisku ministra, spraw zaa 
nicznych Rzeszy nie jest jeszcze TOzst-rzygi 
tą. Pewna dobrze poinformowana osobist 
oświadczyła korespondentowi wspomniani 
pisma, że ustąpienie Curtiusa jest, pra.wdppod 
no i te  jeg o ; następcą będzie zapew ne 'zam 
nowany ambasador niemiecki. w Londynie 
Neurąth. ,

t
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Kraków, 20 września i 0-31. 
P  o n i e d z i a} ok  28: św. Wacława, króla. 
W t o r a k  29: św. Michał;} archanioła. 
W t o r e k  29: wschód słońca o godzinie 5.55,

zachód o 17.45.

ZWŁOKI KOBIETY WYRZUCONE PRZEZ 
WISŁĘ. Pało Wisły wyrzuciły w I tąhiu na 
brzeg zwłoki Zofji Landowicz.owc j 7, Wawr/wń- 
czyc, zamieszkałej ostatnio w Krakowie, przy 
ulicy Wiejskiej 5.

ZAMACH SAMOBÓJCZY ROBOTNICY. El­
żbieta Telcówna, robotnica, zam. przy ulicy 
Kazimierza Wielkiego. wypiła w zamiarze sa­
mobójczym łyzolu. Lekarz, Pogotowia ratunko­
wego przepłukał z, oładek desperatoo, poczerń 
przewiózł ją, do szpitala św. Łazarza.

NOŻOWCY W ŚRÓDMIEŚCIU. Na stacje 
Pogotowia ratunkowego zgłosił się Jan  Wie­
cheć, szofer, z głęboka, raną. cielą na p raw ej 
dłoni. Wiecheć napadnięty został w nocy z, so­
boty na niedzielę w ul. Szewskiej przez kilku 
osobD;k ó w  i poraniony nożem. Kannego opa­
trzył lekarz dyżurny, poczem sk ierow ał go do 
szpitala ehinirgicznpgo.

BURDY PIJACKIE. Do restauracji Jakóba 
Passa przy pl. Kłeparskim weszło wczoraj ra­
no czterech pijanych osobników, którzy zażą­
dali podania im piwa. Ody żądaniu temu od­
mówiono, intruzi wszczęli awanturę, n-zkodzil. 
urządzenia lokalowe, poczem zbiegli.
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Poniedziałek „Powrót do grzechu” (nowość)
W torek: „Powrót do grzechu” (nowość).

REPERTUAU KINOTEATRÓW.
WANDA: Sekretarka, osobista.
ŚWIT: „Siódme' Mocarstwo”.
SZTUKA: Małżeństwo przyszłości.

_ APOLO: „X — 27“ (w rolach Marłem- Dio.
trich).

CORSO: „Moje słoneez,ko“ (Janet G.uynor, 
Charles Torrel).

ŚWIATOWID: „Światła i cienie niacierz.yń-
WARSZAWA: ..Postrach garnizonu” (W ar .  

wik Wowo, Paweł Richter, Ewa Cray).
*iwa“.

UCIECHA: Lovy i Spółka (w roli głównej Ma 
ry Glo-ry).

 000---------

Obrady Zarządu gł. Związku sędziów 
i prokuratorów.

Wczoraj obradował w Krakowie Zarząd 
główny Ogólnopolskiego Związku Sędziów 
i Prokuratorów. Na zjazd przybyło około 50 
delegatów ze wszystkich stron Polski. Obra­
d y  były poufno i toczyły się w wielkiej sali 
Sądu Apelacyjnego przy ul. Grodzkiej na dru- 
giem piętrze.

Manifestacyjne pożegnanie zasłużonego lekarza.
Świat lekarski Krakowa, ą w szczególno- ty  prosektor ciesz,yl się oplują piorwszorzędno-

ff©wa fer©rś w w aice 
z oszustw am i.

sci Państwowy Szpital św. Ląząrza, żegnał 
wczoraj uroczyścio Dra Antoniego Krokiowi- 
cza, który po 31 lalach ciężkiej pracy na sta­
nowisku prymarjusza Oddziału chorób wew­
nętrznych tego Szpitala przeszedł w stały stan 
spoczynku. Na uroczystość przybyli m. in.: 
dyrektor Szpitala św. Łazarza Dr Topojnieki 
z prymarjuszanui i lekarzami szpitalnymi, dalej 
dziekan Wydziału Lekarskiego Uniw. Jag id l. 
prof. Dr Rutkowski, dyrektor Kliniki Durniało* 
logicznej Uniw- Jag id j. prof. IV Lr. Walter, 
prob sorowie: Wachholz, Gicszcz.ykicwicz, Zu­
brzycki i Tenipka, reprezentant wojewódzkiego 
wydziału zdrowia Dr Paklikowski, naczelny 
1'łzyk miejski Dr Owsiuski, major Dr Wojewski, 
dyr. Przychodni Przeciwgruźliczej Dr Zamor­
ski i 1. cl.

Uczestnicy uroczystości zebrali sic w dużej 
sali Oddziału chorób" wewnętrznych Szpitala 
św. Łazarza, gdzio pożegnał w serdecznych 
słowach ustępującego pryniąrjusza dyr. Topol- 
uifikŁ Zarówno pochwały najwyższych władz, 
.sanitarnych — mówił .— jak niemniej wdzięcz­
ność tysięcy pacjentów szpitalnych są, najlep­
szym dowodem uznania dla ofiarnej pracy Dra 
Kro kie wi cza. Dalszy mówca Dr Paklikowski
przypomniał czasy pracy lekarskie Dra Kro­
kiew,icza na terenie lwowskim, gdzie znakomi-

go lekarza i jednego z najzacniejszych ludzi.
Prof. Dr Wachholz omówił działalność miu- 

kową i praktyczpo-zawodową Dra Krokicwi- 
cza i podkreślił, żc imponował on zawsze ol- 
brzymiem umiłowaniem pracy, k tóra powinna 
być przykładem dla. dzisiejszej młodzieży lekar­
skiej; per asperrima doszedł ad astra. Następ­
nie żegnali jubilata: prof. Dr Kostrzewski im. 
prymarjurzy Szpitala św. Łazarza, oraz Dr 
Mazanowski im. lekarzy. Ks. Prowincjał Gawo- 
rzew.sk! złożył sordecz.no podziękowanie Drowi 
Krokiew irztrw' z,a sercu i ucz.ucie, jakicmi 
w ciągu swojej długoletniej pracy na stanowi­
sku prymarjusza darzył Siostry Miłosierdzia, 
które z takim trudem i poświęceniom pielęgnu­
ją. chorych. Dr Krokiewiez, połączył — mówił 
Ks. Ga.worzcwski — niepospolitą wiedzę lekar­
ską z żywą i głęboką wiarą. Wkońcu żegnała 
ustępującego prymarjusza im. służby szpitalnej 
A. Wójcikówna.

Wzruszony jubilat w gorący cii słowach po­
dziękował za serdeczne objawy uznania., po­
czem nastąpiło odsłonięciu tablicy pamiątko­
wej u wejścia do Oddziału chorób wewnętrz­
nych z napisem: Erymarjuszowi Drowi Anto­
niemu Krokiowic.zowi ku uczczeniu Jf-ieiniej 
ofiarnej i pełnej poświęcenia pracy — Państwo­
wy Szptnl św. Łazarza.

Prem jera w k inoteatrze  d ź w ip k o w y m

I św. G ertrudy 5. WANDA bu
św. G e rtru d y  S.‘ - -  f  ł

Najweselszy przebój doby obecnej! Korona współczesnej twórczości filmów dźwiękowych1 
Kapitalne arcydzieło wzbudzające entuzjazm i śmiech nieustanny. Tetpiąea szalonym rytmem 

życia współczesnego bezwzględnie najweselsza komedja sezonu

SKKKIARKA OSOBISTA
Skrzący się pertami promiennego humoru szampański wir komicznych sytoacyj i miłosnych 
awanturek.* Porywający upojnemi melodiami fenomenalny film wprowadzający widzów

Od Administracji.
Prosim y PT. A b o n e n t ó w  

o rych łe uiszczenie p renum e­
ra ty  na miesiąc

p a ź d z i e r n i k .
Równocześnie zwracam y się 

do wszystkich abonentów  za 
legających z p ren u m era tą  z go­
rącem  wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać. '

fcsteS świata

w atmosferę emocji, flirtu, radości i upojeń.

W r o la c h  g łó w n y c h : MAMY CHLORY, JE A N  MURAT.
Muzyka i pieśni PAWŁA BRAHAMA najpopularniejszego kompozytora naszych czasów, 
twórcy operetki „Wikt.orja t -Tej Huzar". Przebojowe piosenki „Jam dziś szczęśliwa" „Mam 

starą ciotkę" wzbudzą intuzjazm porywają wszystkich.

W  program ie dodatki dźwiękowe.
Początek seansów o godz. 5, 7, 9'10, w niedzielę o g. 3, 5, 7 i 9-10. — Ceny miejsc normalne.

■ a n H s m m s

Hłody fizyk berliński Aleksa, nder Cali o wyna­
lazł prosty instrument, który łatwo ujawnia 
strukturę różnych towarów i materjałów, prz.ez 
00 pozwała odkryć rozmaito fałszerstwa. Ba­
danie -wszelkiego rodzaju towarów odbywa się 
przy pomocy promicpi ultrafioletowych. Nowy 
aparat jest bardzo prosty i dostępny dla każde­
go. Światło ultrafioletowe uzyskał Callo przez 
absorbowanie niofioletowych promieni światła 
dziennego. Przedmiot który się bada. kładzie 
się do nowo wynalezionego aparatu o kształcie 
skrzynki i wystawia na działanie promieni 
ultrafioletowych. Różnico między prąwdziwemi 

a  fałszywomi towarami, ban,knotami, znaczka­
mi pocztowemi występują z wielką jaskrawością 
Nowy aparat nazwany przez wynalazcę „Cal- i 
lofą.nem” znalazł już zastosowanie w prez.ydjutn 
policji berlińskiej. Pozatem aparat znajdzie za 

stosowanie w bankach i dyrekcjach poczt.

Kraków przeżył krytyczną noc z soboty na 
niedzielę. Wisła osiągnęła tak  wysoki stan 
(5 metrów 42 cm. ponad normalny), żc niebez­
pieczeństwo wylewu zdawało się nieuniknione. 
Straż poż,arna rozstawiła pomosty w ulicach 
najjbardzbiej zagrożonych wylewem, t. j. Wol­
skiej, Smoleńskiej i Aleji Krasińskiego, aby 
umożliwić mieszkańcom komunikację w razie 
powodzi. Istotnie woda z kanałów wypchnięta 
przez wezbrane fale rzeki, zaczęła wdzierać się 
do mieszkań suterenowych w dzielnicach niżej 
położonych. Kilkanaście mieszkań sutereno­
wych zostaio zalanych. W ulicy Smoleńskiej

w domu pod 1. 37 woda zalała zupełnie lokal 
pralni. W kilku domach w Podgórzu, w Dęb­
nikach i na Grzegórzkach delożowano miesz­
kańców z, zalanych ubikacyj suterenowych. 
Wczoraj między godz. 5 a 10 rano przepłynęły 
przez Kraków największe wody z pod Czerni­
chowa, poczem zaznaczył się systematyczny, 
choć powolny spadek wody. Do niedzieli wie­
czór poziom wody na Wiśle obniżył się do 4.75 
m. ponad normalny. Wobec dalszego obniżania 
się stanu wód na dopływach Wisły, niebezpie­
czeństwo powodzi w Krakowie narazie minęło. 

 oqo---------

oddano niedawno do użytku w Nowym Jorku 
IT atcl urządzony z wielkim zbytkiem.

H

Rok zaf. 
1880.

Tal, Nr. 
140-85

F O R T E P I A N Ó W  

g  WŁADYSŁAW B0L0ŃSKI
(dawniej Zygm. Raba) 

Kraków , Rynek G łów ny 34.
(Paifio Spieki)

poleca w wielkim wyborze Krajowe i Za- 
graniczne fortopiany, pianina, fisharmonje
na bardzo korzystnych warunkach. —> 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie,
W ła sn a  SaiUn K o n c e rto w a .

„Głos Narodu” rila bezrobotnych.
Pragnąc przyjść z pomocą wszystkim zre­

dukowanym i bezrobotnym Administracja „Gło­
su Narodu” przyjmować będzie ogłoszenia po­
szukujących pracy po specjalnie niskiej cenie. 
Ogłoszenia drobna do 15 słów kosztować będą 
tylko 40 gr. Równocześnie na tych samych ul­
gowych warunkach zamieszczać będzie Admi­
nistracja ogłoszenia o wolnych posadach.

wnV
%

Przy zmianie adresu  prosimy 
PT Prenumeratorów o łaskaw e 
p odanie dawnego adresu.

OQ

P

Martwi nas
m a ł y  zbyt towarów.

Pow iększajm y rynek zbytu, posługując 
się sam olotam i, a przestaniem y narzekać, 

/  gdyż w ów czas będziem y m ogli dostar­
czać towary do odległych m iast rów nie  
szybko jak dostarczam y je odbiorcom  
m iejscow ym  końm i lub sam ochodem .

N ie ograniczajm y zatem  rynku zbytu  
do m iejsca produkcji.

Sam oloty kursują codziennie. — Niskie 
taryfy. — Inform ujm y się:

Polskie Linje Lotnicze „Lot66
Kraków, ul, Szpitalna 32. — Tel. 132-22.

V 'a; & _ & »
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Ostatni© nowości z teologii! 
Encyklika Jego Świątobliwości

Papieża Piusa XI
o odnowieniu ustroju społecznego.

(Quadragesimo Anno...) W tłumaczeniu J. E. Biskupa
Dra OKONIEWSKIEGO.....................................................zł. -  70

DECKING J. X ., Akcja katolicka, cz«m j*at i czego żąda zł. —‘50 
OUCHAUSSOIS P .O ., W płomieniach Cejlonu (Cz. II dzieła 

tegoż, autora p. t. „Wśród lodów polarnych") Tłumacze­
nie T. L u b iń s k ie j ............................................................

SCHRMVERS J. O., Dusze u f a j c i e ..................................
TEODOROWiCZ X. 'Arcybiskup, Państwo chrześcijańskie 

a pogańskie. Kazanie wypowiedziane w Kościele Marja- 
ckim w Krakowie, na zjeździe Sodalicji całej Polski
dn. 12-go kwietnia 1931  ..........................................

poleca:

Księgarnia Krakowska Kraków, ul. Sw. Krzyża 13.
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 
doliczeniu rzeczywistych kosztow opłaty pocztowej.

:qb

zł. 9 --  
zł. 2-50

zł. !• —

:cP
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Nieopatrzna budowa nowej stolicy Australii.
PODKREŚLENIE ZWIĄZKU AUSTRALJI 

Z IMPEHJUM.
U. Australijczycy, podkreślając swą samo­

dzielność państw ową, szczycą się równocześnie 
przynależnością, do olbrzymiego Impcrjum 
Brytyjskiego. Związek z Impcrjum znalazł 
swój wyraz również przy budowlo Canberry.
1 tak naprzykład na jednej z największych ulic 
ustawiono olbrzymi obelisk, który będzie Sia­
nowi! jedną z osobli-wośui miasta, a który zlm- 
dowiuiii z kamieni zwiezionych z całego Im- 
nerjujn. Obeliik spoczywa na blokad) granito­
wych auslralijękicii, -natomiast jego kolumnę 
wykuto 7. granitu angielskiego i irlandzkiego.
Inne szczegóły są wykonane z kamieni zwifi- 
Hopych z Kanady, Afryki Tok, Indyęj i t. d.

Zdarzeniem wielkiego znaczenia dla Au­
stralii była uroczystość oddaniu do użytku 
gmachu parlamentu w ('annberze, na. którą 
przybył książę Yorku. Uroczystość wykurzy 
stąno dla podkreśleniu związku Austrnlji 
z Brytąnj;;. I roczystość poświęcenia, gmaebu 
parlamentu byłą, równocześnie poświęceniem 
nowego miasta stołecznego, można powiedzieć 
świętem ludowem, tylko, żo tego ludu tam nie 
było, bo nic hyto mieszkańców Canberry. F.p- 
mlmo to poświęcenie odbyło sio z wielką 
pompą.

W arto zwrócić uwagę na, podarunki, ofiaro­
wane przez synu królewskiego państwu związ­
kowemu or) rodźmy królewskmj mam król 
ufundował dwie skrzynio do glosowania dla 
australijskiej izb:, Niższej. Skrzynio lc były 
dokladneui odwzorowaniem s ta ry c h  orygina­
łów z angifUklej Tzbv ('imin. Naśladownictwo 
było tak  daleko posunięte, żc na, jednej skrzyni 
w-jornie, w jkonano również rysy oryginału, wy 
ry te  sygnetem przez pełnego temperamentu 
znakomitego polityka, Gladstonedi. Drugim po- > odłożenia 
barankiem było krzesło dla. mów cy, również j ; 
wykonane według oryguiaiu londyńskiego.
D m r *  na wykorianin krzesła użyto z w iązań 
duchowych parlamentu angielskiego, przyczepi 
poręcze wykonano z drzewa, okrętu „YietoryĄ 
% krorego admirał Nelson dowodził 1'lota w7 cza­
cie bitwy pod Trn.falgarein.

wmzesny lokator, który zajął mieszkanie. nim 
osadzono okna, drzwi i położono podłogę.

Przybyli do Canberry z Melbourne urzędni­
cy musieli .sio czuć tem bardziej nieswojo, żc 
Melbourne jest bardzo piikncm miastem. Sam 
premjer nic zamierzał stale mieszkać W nowej 
stolicy. Rząd dal prmnjerowi do dyspozycji 
aeroplan, którego premjer używał do odbycia. 
650 km. drogi z .Melbourne do Canberry.

„SL'CHA“ CANBERRA.
AV Ca.pbcrze zaprowodzann prohibicje, zro­

biono ją, ...-uchą,u Urzędnicy bardzo to odczu­
wali w jednostajnem życiu ziejącego pustką, 
miasta. To też w każdą sobotę wszystko, co 
-Żywe. ruszało do odległego o 10 mil Quoen 
bcyau, któro w miarę przyro-tu ludności 
w Oauberzę stawało «‘ę coraz bardziej „mo­
kre11 i coraz więcej zysków ciągnęło ze sprze­
daży napojów alkoholowych. Wkrótce w Quoen- 
Łeyan powstało 5 zbylkownio urządzonych 
hoteli dla lubiących wypić weokend‘istówr 
7. ( anbęrry. Zyski różnego rodzaju szynkarzy 
hylyMem większe, że każdy sobotni wyciecz- 
kowicz zabierał „zap;,s“ na cały tydzień. Wie­
lo śm|.&chii wywołała wiadomość, podana przez 
jedno z pism, żc w ..suchej11 Cańbcrzr w cza­

sie porządkowania miejsc budowy zebrano ni 
mniej ni więcej, tylko 10000 flaszek 7 wina, 
likierów i różnego rodzaju wódek. AYroszcie 
glosowanie ludowo przyczyniło «ię do upadku 
prnhobjeji. Obecnie Canberra jest znowu mo­
kra".

Madio.

ZANIECHANIE DALSZEJ BP DOW Y 
CANBERRY POD WPŁYWEM KRYZYSU.

O ile chodzi o finansową Hronę całego pro­
jektu budowy Canberry, to sam gmach parla­
mentu. ,iak ■wspomniano, kosztował około 10 
niiljunów' złotych, kosztorys zaś innych gma­
chów i urządzeń wynos* około poł miljarda zło­
tych, Miljony te zdobyto nie z zasobów kraju, 
lecz z pożyczek, od Których teraz trzeba płacić 
■wysokie procenty. To też nic dziwnego, żc 
było wielu rozsądnych Australijczyków, k tó­
rzy ze względów" finansowych sprzeciwiali się 
fantastycznemu projektowi. Obecnie -Australji, 
wciągniętej iv ogólnoświatowo przesilenie go­
spodarcze, kryzys da,jo sio bardzo wc znaki 
i ogromnie szkodliwie odbija się na finansach 
państwowych.

Nic wiec dziwnego. żo zaprzestano dalszej 
rozbudowy nowej stolicy. Trudno obecnie po­
wiedzieć, czy zaniechano już na zawsze wy­
konania, pierwotnego planu budowy Canberry, 
czy tylko na, okres przejściowy

"śpmt.

PRZENOSINY DO CANBERRY.
W roku 1027 zaczęto się przenosić z 'Mel­

bourne do Canberry. Rząd miał oczywiście1 
urzędoweć w nowej siedzibie. Urzędnicy i nie­
liczni kupcy byli pierwszymi mieszkańcami no­
wej stolicy. Gdy znaleźli się oni w tem po­
stem mieście, wśród ogromnych dróg automo­
bilowych bez automobili wśród rusztowań po­
wstającego miasta, musieli się czuć jak Erzed-

Diimpjada w Los Angeles odłożona ?
Niektóre pisma zagraniczne donoszą. że ze 

struny komitetów olimpijskich tych państw eu­
rop., które zastały ciężko dotknięte kryzysem 
gospodarczym czynione są starania w kierunku 

przypadających na rok przyszły 
igrzysk olimpijskich w Los Angeles.

nusocinski znowu zwycięzcą.
YY biegu na 5.000 ni., który odbył się w 

ramach niedzielnych zawodów lekkoatletycznych 
rozegranych na bieżni Wisły. zwvciożył Kaso 
emski z Warszawianki przed Virtanenejn (Fjn- 
landjal, który przybył do mety jako drugi 50 
metrów za zwycięzcą. Czas Lusociikki'go 
14;57.4 sek.

Cztery tysiące metrów przebyli obaj zawo­
dnicy dcpctiiOsobie nąprzemian p j piętach 
i dopiero na ostatnich 100 metrach Virtanen 
usiłował oderwać; sic od Knsocińskicgo, który 
dosmnil go i wspaniałym finiszem wyprzedził 
o 50 metrów. A\ klzów około 1000.

O D  W T O R K U

22 września
W  K m M a s Irz e

„S^Sf“

S IÓ D tll P IM S E S P łO
najpotężm ejszem  z m ocarstw  było i jest , ,P R I 6 łA “  

i walka z Nią jest beznadziejna.

W  głów nych rolach :

Marcelina Osy, - L^wis Stone, * Maicnlm ak  Gregor.

Początek przedstawień o gsdz. 5, 7, 9f w niedzielę od 3 po południu.

Polki zwyciężają Czeszki 81: 45.
AA” sobotę popołudniu rozegrano zostały w 

Pradze Czeskiej międzypaństwowe zawody lek­
koatletyczne pań pomiędzy Polską a Czecho­
słowacją. W ogólnej klasyfikacji Polska odniu 
sla świetne zwycięstwo, bijąc Czechosłowacje 
w stosunku 01:45 pkt.

Cracovia —  Pogoń 1*1 (1: 1)
Oracoyia grała ten mecz o niebo lepiej, niż 

poprzednie zawody z W n.-zawianką, mężnie 
stawiając czoło zgranej drużynie Lwowian z do­
skonałym wo&s-okjeim na czele. Pog’Oń przewyż 
szała gospodarzy jedynie b. dobrym startem 
do piłki. Z mnóstwa -pozycyj podbramkowych 
niewyzyskanych przez oba ataki, padły dwie 
bramk’’, dla Ora co vi i w 34 minucie z pięknej 
„główki'1 Milusińskiego i dla Pogoni, w dwie 
minuty później ze strzału Kossoka. Gra w yka­
zała naogół lekką przewagę Pogoni zwłaszcza 
po przerwie. Wyróżnili 6ię z Cracovii pracowity 
Mysiak, w Pogoni obrana -z bramkarzem Albań 
ski.m na czele, jctory n ra ł jeden z najlepszych 
swoich dni.

Sędzia p. Wardęszki-ewicz naągót dobry, 
przeoczył dwie „ręce” na polu kamem Lwo­
wian. Widzów około 5,000.

SENSACYJNE WYNIKI ROZGRYWEK 
LIGOWYCH.

Rozegrane w niedzielę mecze ligowe dały 
wprost sensacyjne wyniki: Wisie przegrała
i  najsłabszym zespołem ligowym L«chją 2:0, 
Garbarnia uległa Ł. K. S-owi 1:0. Czarni wy­
grali z Warszawianką 2:0 i Warta pokonała 
Pol on je również 2:0

Mino.
2 kin krakowskich.

KINO „TCIECHA" daje ucieszną komcdję 
amerykańską z częstym w Ameryce tematem 
afery spadkowej („Levy Spółki11). '■

Programy stacyj indjowwch.
Wtorek, dnia 29 września.

Krako.y (312.8) G. 11.40 Przcgl, prasy; 11.53 
Sygnał e-ząsu; 12.10 Płyty gram. 13.10 Kom. mu 
teorok 11.50 Kom. gospodarczy; 15.25 Oaczyt 
i „Chwilka lotnicza’’; 16,00 Pogadanka dla cho 
rych w szpitalami — ks. AY. Szwmboi superjor 
XX. Misjonarzy IG.15 Płyty gramofonowe; 16.45 
Komunikat z AA arszawy; 16.50 Odczyt p. t.: 
,,,Jak rachują pierwotno ludy”, wygł. dr. Wil­
kosz, prof. U. J.; 17,15 Płyty gramofonowe: 
17-35 Odczyt z Katowic; 18.00 Koncert z War- 
sznwy_; 10.00 Rozmaitości; 19,20 Komunikat; 
19,25 Piyty gramofonowe, 19 40 Odczyt p. t.: 
..Dzisiejsza Grecja — kraj i Lidzie’1, wygł dr. 
L. Bula.s. aą. U. J.; 19,55 Transmisje z W ar­
szawy; 22,30 Program na dzień następny; 22-35 
Ahizyka lekka i ta-n.

Katowice, (408.7) G. 15.10 Komunikat P0I3. 
7,7,-. Zrzeszeń Gospodarcz. woj. śl.; 16.00 Baje­
czki młodszym radjosluehnczątkom opowie Cio 
cia, Hela: 17.35 Dr, K. Załuski : ,,Ku Besar®- 
bji'1 (na wszystkie stacje); 19.00 Oodz. odcinek 
.powieść.. ̂ ,19.30 J. Langmain: „Pmkao Śląska 
w f-otograjnch”. 1

Lwów7, (380.7) G. 15.10 Skrzynka pocctowgj 
dla. dzieci w opracowaniu p. Ady Arzt-Jam-ool- 
skiej; 19.25 !!! Trzy wykrzykniki w  ODraoo- 
waniu p. W. Budzyńskiego. |

Zam>ast trąbek, głośniki w taksówkach
Władzo miejskie Londynu, w walca z ha­

łasom ulicznym, wydały rozporządzenia zabra­
niające używania klaksonów dla ostrzegania 
pieszej publiczności- Tylko w wypadkach nag­
łej konieczności wolno posługiwać się tom i 
trąbkami. Ponieważ jednak system ten okazał 
się niewystarczającym, przeto posiadacze samo­
chodów wpadli na pomysł zastosowania mikro, 
fonu z głośnikiem jako środka ostrzegawczego. 
Kierowca ma przed sobą mikrofon i może me 
ruszając się z miejsca zwrócić każdemu prze­
chodniowi uwagę na grożące mu niebezpieczeń­
stwo. Kierowca może wypowiedzieć swoje zda­
nie nawet zupełnie cicho, bo ukryty poa sie­
dzeniem wzmacniacz wzmocni odpowiednio je­
go słowa w głośniku. Ala to  urządzenie też i tę 
zaletę, że szofer me opuszczając kierownicy 
może w razie potrzeby wezwać policjanta, by 
zdezorjentowanego przechodnia „otoczył nale­
żytą, opieką1’. Być może, że w Angłji przyjmie 
się to urządzenie, gdyby jednak zaprowadzono 
to u nas, to można sobie wyobrazić, jaki har- 
mider powstałby na ulicach przy naszycn zna­
nych z temperamentu szoferach, jakie miłe słów 
ka leciałyby przez głośnik i co us*yszałb.y, 
przechodzień czytający na jezdni gazetę. T~ze- 
baby dwukrotnie zwiększyć ilość sędziów od 
tak zwanych „pyskówek11.
RADJO DLA ROBOTNIKÓW W AMERYCE,

Stowarzyszenie robotnicze w -Ameryce (CEi 
ca.go) dysponuje własną stacją nadawczą pod 
nazwą „The voice of labour11 (Głos Pracy). 
Sen. Glynn opracował projekt podwyższenia mo 
cy tej stacji. Po przeprowadzeniu związanych'
-z tem zmian, stacja ta  byłabj słyszana w od­
ległości 1000 km. Federacyjna Kom sja Ra- 
djowa zaaprobowała w międzyczasie tę  pn>- 
pozycie, tak. że wkrótce mącznic większa ilość 
robotników amerykańskich bedzie mogia od- 

j bierać stację „The voice of Laoour”.
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Pieniny.
Jak  świątynia jakaś, w której bustwo po­

rw ała wglądnać w swe mieszkanie llisko. 
i Jak  oaza dla strudzonych — i oczom pa 

norama.
Jak  wstęga jakiegoś kinematografu, nie 

widziana nigdzie.
Miraż dawno już rozwiany, i to, co w krwi 

się pali, jak fata-morgana własnych wspom­
nień.

Kotlina czy wąwóz między grani ścianami, 
i lasami smreków brodatvch, która, swe falc 
szybkie toczy Dunajec, na grzbiet biorący 
chętnie tratw y i łodzie wystrugane w klocach 
jedli.

Jak  strzały szybkie prdzą takie łód.-J. 
srebrzą się od dżdżów letnich i słonecznych 
skwarów.

AY Czorsztynie, oglądnąwszy baszty, i bram 
resztki i stwierdziwszy jak kruche jesr żelazo 
i cegły i fortece, choćby orle gniazdo za wzór 
miały —

7.c smętkiem w7 sercu, żo tu przecie witano 
niegdyś młodą panią;- dziedziczkę prawą Pia­
stów korony —

I że o te złomy tak walczył Napierski- 
Kostka —-

I że świat cały nam nieznany rozgrywał 
u tych zboczy 1 turni swe dramaty, i w sw y ii 
słońc promieniach chadzał —-

Dziwując się Niedzicy, żc też to taki wę­
gierski grabia dbał więcej o swe gniazdo, 
niźli Polski senatorzy — i że gdy z Czorsztyna

tylko nagie ruin ściany sterczą to Szalomon 
potrafT zamek .swój dochować dla p o k o leń  
naszych.

Naćiosżywizy sic muzyki cygańskiej ry t­
mom, pełnym cudów melanoholji i rzewności. 

Gz^ardaszami i ..Rakoczy-marszcm11 —
8yei wrażeń i upojeni powietrzem czyśtem, 

jak haszyszem — na lod/.laeh. związanych lań- 
-ćuchnmi po trzy, i wy-słaucmi jedlina — da­
jemy się (mieść prądom bystrym — w dal —1

Dunajec to nic :jest rzeka taka zwyczajna, 
co płynie sobie do morza — leniwa, senna — 
rozlcwista,

Dunajec to jest jak rumak, co się zrywa 
piersią naprzód —

Grzywę, ma w fal rozperlonych fryzie! jak 
w koronkach i perłach —

Huczy — wierzga na granitach.
Ach! Ileż razy n a 'te j grzywie kryształowej, 

wonimj mchów nadbrzeżnych wilgocią — le­
żałam. pluskając po srebrzystym jego pance­
rzu w łuskach fal krótkich —

Dziecinną stopą wstępowałam w toń roz­
dartą okrzykiem mego zachwytu —

Nigdzie w żaduem morzu świata noda nie 
li - ła mi już tą kąpielą w srebrze i słońcu 
krzepkiem —

Na Unie kamvki, takie krąglaki z lyszcz- 
kicm — widoczne w toni przeźroczystej — 

l fen poYiięw wialni od Pienin — od So­
kolicy całej u- pniaeli żywicznych i malin 
haszc/u. —

Nigdzie ziemia nie j « t  tak piękna, jak
ta tó  .-I,..

Łódź pruje rzeki taśmę — podnosi się 
i spada na wirze, który na zakrętach wy­
tryska —

Zdaje się, że świat przed nami już zamknię­
ty na wieczności broszę —

Barykada stroma jak ściana do nieba 
sieżna piętrzy się wprosf. —

Łódź pędzi i już wpada na zaporę — 
Nagle nowo otwarte oczom widowisko — 
Jak  jezioro z lawą czarną — głębokie — 

mroczne —
Chłód wieje z topieli —
Rozlewisko nieruchome, jakby martwe 

morze —
Wiosła można złożyć bezpiecznie •—
Ał.lkną słowa ■— w ciszy dziwnych wes­

tchnień modlitewnych płynie się uroczyskiem 
zaklętych głębin —

Lchc odpowiada jakieś słowa ukochane, co 
drzemią, w takim, samym jako ten zakątku, — 
w ducha hezdni —

Serce staje się małe — skurczone — tak 
maleńkie, że aż prawie niegodne braterstwa 
z pięknem tej swią-tyni hożej —

Na lewo, w górę ścieżka kamienista, po­
dobna do wypłukanego przez Izy deszczu gro­
bu jakiegoś strum jka. co tu niegdyś kaskadą 
rozpylań djanmmowych spadał z łoskotem -— 

Po dniu pogodnym czasem — nagła nawał­
nica go odgradza — i w chwil parę po błyska­
wic zygzaku i po deszczu, już pędzi od Trzech 
Koron szczytu laka Niagara11, co nic pyta ‘ 
gdzie wpada — 1

„Trzy Korony11, to podobno djadem k s ią .! 
żęcy, który spadł z czoła królewskiej Kindze | 
w ucieczce przed tatarską watachą —

' Tam pod n cmi zameczek n cgdyś niezdo­
byty — i po szczątkach dworzyszcza, pań­
skiego wijące się bluszcze wśród ostrożnie —  

Jakiś dzwonek co dźwięczy w wieczorze 
i pustelnik i w oddali zberkanio owiec — 
a czasem rozedrze cichość atmosfery wrza6k'
ja s trzęb ia --------

Nad Dunajcem zwieszają się leszczyny, 
pełne orzechów7, któiych niku nie zbiera — 

Błamy mchów — jak dywany Bucbara — 
na urwiskach pościelone, wabią do spo 
czynku —

Na ile nadbrzeżnym ślady ptaszków wod’ 
nych, co śpiewają jakby płacząc —

■ Na Sokolicy — gniazda sokole 1 sokoły, 
których pióra nakrapiane kaoeluszt przewoź­
ników7 zdobią szumnio i dziarsko —

Potem znowu tonie szmaragdowe i błękitne 
nurty na przemian.

Leśny Potok, wpadający w Dunajec z ło­
skotem — -

..Siodełka11 grzbiet ostro zębaty —*
Pole storczyków karmazynowych _
AY ramionach ścian Pienińslćch Kołysanka,
Potem — jeszc-zc chwil parę — aż u bi am 

..Hnhowej11, jak z wrót innego świata — jakby 
z wińrzcji zapomnień — wyjście na świat 
zwykły. —

Jakże nic nie zostaje z człowieka w stro­
nach. które, kochali —

AAT sercu luć.zklcm po odejściu od miejsc 
drogich jest już .wieczna pustka — —

' Michalina Jano&zauku.
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Marconi oddaje hołd Kolumbowi,
to  październiks b; r„- z okazji wielkiej uro­

czystości pamiątkowej na cześć Kolumba, urzą 
dzonej w Rio de .Janeiro, Marcom powtórzy do­
świadczenie, o którem głośno było w swoim 
czasie i które polegało na zapaleniu z pokładu 
jachzu „Elettra stojącego w genueńskim por­
cie, świateł na wystawie w Sidney. ly m  razom, 
za, sprawą, radjowego sygnału, wysłanego przez 
Marconi ego.z tegoż jachtu..^Ełottra’1, stojącego 
u .'tałskj.ob wybrzeży, zapali się % od,egłości 
kilkunastu tysięcy kilometrów — wielki 'fajer­
werk w Rio do Janeiro! Fajerwerk ten bodzie 
hasłem do rozpoczęcia n^czystości. Race wy­
zwolone przez fale eto.ru J wylatujące w niebo 
ognie bengalskie, zapalone na drugiej półkuli, 
jakby naskutek zaklęcia czarnokMęzuika — oto 
dosadne świadectwo hołdu, składanego przez 
nowoczesność za pośrednictwem wielkiego od­
krywcy X X  wieku —: pamięci Kolumba.

„Wesoły hurmistri,ł I radjo.
.Do Wiodam przybył i przed mikrofonem ra ­

diostacji, wiedeńskiej przemawiał burmistrz 
N. Jorku Jimmy Wa.lker, zwany „wesołym 
burroisirzem.

Walker opowiedział słuchaczom, że swoją 
podróż do Europy podjął jako mały urlop od 
prohibicji, której on, jako demokrata z .prze­
konania nienawidzi. Najpierw hyl bankierem 
ule nic z zawodu, lecz z amatorstwa, porem 
był przedsiębiorcą ^portowym a, potem piosen- 

• karzem kaba retów j m. aby w końcu zostać 
nrawnikipm i stać się jednym z najbardinęi 
wziętych adwokatów w Stanach Zjednoczonych. 
Znają go w Ameryce wszyscy pod .popalaniem 
imieniem ..Jimmy”. Bardzo żywo interesuje ąfa 
ra.djem. W Ameryce zresztą nie ma ani jednego 
polityka, któryby chciał zre-zyguować z usług 
radja. On sam przemawia przez radjo przynaj­
mniej raz na miesiąc i mówi o w szystk im  co 
ma jak1 kolwipk /.wiązek 7 administracją N. 

Jorku. W walce wyborczej radjo w Ameryce 
odgryn a ogromna rolę. a on sam zawdzięcza 
swoją popularność głównie radju. 500.001* gło­
sów. jakie otrzymał przy wyborach w Ni. Jorku 
to z pewnością hydy w olbrzymiej większości 
głosy radjosłuchaezy. Przemówień swoich Jim- 
my n ’gdy n ie-pisze, lecz mówi do mikrofonu 
t.o, co mu serce dyktuje. -Tego mewy przed- 
wyborez" są ..nagrane11 na płyty gramofonowe 
i podczas akcji wyborczej rozbrzmiewają z m° 
galonów, obwożonych po ulicach na .samocho­
dach. .Timmy jest zdania, że odkąd powstało 
radjo. ośw ia ta  i wychowanie muzyczne w Sta­
n ach  Zjednoczonych znakomite zrobilw następy 
wanbewai dziś -każdy Amerykanin słucha ra 
cfja. Ciemnym punktem w życiu Jimmy W al­
kera jest nieuchwytny bandyta. G angster1 1 
wolałby o nim wcale nie mowie, ale w walce 
z nim ..wesoły burmistrz11 również posługuje 
się radjem. 'Ws/.rsfkie policyjne autom-bile 
i wszystkie posteru-nki w N Jorku są zaopa­
trzone w urządzenia, radjowe (krótkofalowe), 
wję.c też Jimmy ma. nadzieje że radj-o dopo- 
imiże mu w koikm do wytępienia wszystkich 
band bandyckich. Wiedeńczycy poznawszy ..we 
scłego burmistrza” N. Jorku 'bardzo prędko m  
oolubili i robi1 i mu w czasie jego pobytu nad 
modrym Dunajem burzliwe owacje w iedzie, 
gdzie tylko się ukazał.

7. najszybszych hydi&Dlanów I . '-V.

angielskich, na, którym por. Stainforth w czat je zawodów- o puha-r Sphneidra, uzyskał szybkość 
610 km. na godzinę, ckapotowal podczas wodowania. i zatonął. Stainforth niemal cudem uni­

kną! śmierci. Na zdjęciu widzimy wydobywanie z wody hydr oplami.

„Polskie fermopils" -  jedyny realistyczny obraz
poiskiei bitwy.

Historja odrodzonej lV,l.-ki już na swych 
kartach zarejestrowała- wv-pa.dk,. które . swad- 
czyly przed światem o niezagasłych tradycjach 
rycerskości narodu polskiego. Walka z nawalą 
bolszewicką okryła' sławą naszego żołnierza a. 
Polsce przysporzy la nowy 1a.nr do jej chwały:] 
ochrony kultury zachodniej przed zarazą czer- 
winnego wschodu

W łańcuchu hcchaterskłch zmagań z bol­
szewikami, u alka pod Dytjatynem w Mało 
pclsce w-schedniej stanowi jeden z najbardziej 
znamiennych przykładów poświęcenia i nieu­
straszonej odwagi nolskiego piechura i arty- 
lerzysty.

We wrześniu 1920 noku 8 Dywizja piecho­
ty wyszła z rejonu Halicz w kierunku Podhajcr 
Tarnopol, aby przpciąć drogę armii beLzewi- 
ckiej cofającej się od strony/Brodów; 13 pułk 
piechoty d/'eci krakowskich, pod dowództwem 
kpt. szt. gen., Gabrysia Jana. wspierany przez
4 bat. 1 p. a g- i 7 . ba '. 8 p. a. p miał za
zadanie jako 1ew-a boczna kolumna osłaniać
flankę 8 dv\vizji piechoty, a tem samem ułat­
wić jej szybkie posuwani-e się na. Tarnopol.
W międzyczasie, gdy pułk wnahi-zł się pod Dy-
tja-tmmn (w połowie drągi między Haliczem 
a  Podhajeamib oddziały zaw.adowoze doniosły 
o zbliżaniu się nieprzyjacielskiej kolumny ka­
waleryjskiej' stanowiącej część 3 Oyw. jazdy 
sowieckiej. Należało wjęc/pow7»trzvmać wymy­
kające się z matni sowieckie wojska, aby ułat­
wić marsz pościgowy naszej 8 Dywizji na Pod­
hajce. W tym oclu oddziały polski-' a to TTI/13 
p. p.. przydzielona artyłerj'1. kompan ja- tech-ni- 
ez-na oraz pluton łączności 13 p. p. zajęły po-,^
zycję na wzgórzu 383 pod Dylatynem ocze­
kując walnej rozgrywki z przemóżnemj siłami

n i epr/.y jac tel skiem i.
Dnia 16 września około gódzuiy 10' rano, 

ukazały się pierwsze oddziały* bolszewickie; 
nasza 7 bat er ja- 8 p. a. p. otworzyła na nte 
gwałtowny ogień, wywołując tam niesłychane 
zamieszanie i spustoszenie. Piechota ich roz-pru- 
szyła się ua terenie, kawalerja pierzchła do 
lasu. To zorganizowaniu się kolo południa roz­
poczęli bolszewicy uporczywo natarcia wspie­
rane gwałtownym ogniem artyleryjskim. Naszo 
oddziały s-pisywaly ‘„Się brawurowo, odpierały 
ataki jeden za drugim wytrzymując je aż do 
wieczora. Żołnierze nasi walczyli z 'ście hero­
iczną odwagą, nie wytrąceni ani na moment 
■/, równowagi dokazywali cudów waleczności, 
formalnie troili się w bohaterskich „wyczy­
nach”, nic też dziwnego, że wielu z nich przy­
płaciło życiem oddana 'służbę dla, ojczyzny; 186 
trupów i 86 rannych zaległy krwawe pobojo 
włskn. z artyłerzystów będących przy działach 
ani jeden nie został przy życiu, a działa rozbite 
pociskami pokładły się jak szkielety na polu 
chwały przy ciałach swo'-ch żołnierzy. Krwawa, 
strasznie krwawa ofiara „Polskich Termopil". 
zezwoliła 8 Dyw. piechoty na w \ koranie swego 
zadania, a tern samem przyczyniła się w dużej 
mierze do oswobodzenia Małopolski wschodniej 
z nawały bolszewickiej.

W ub- roku we ■wrześniu jako w dziesiątą 
rocznicę boju teren walki dyijatyńsk’ej stał się 
widownią imponującej manifestacji patrjotycz­
nej całego społeczeństwa Małopolski wschodu. 
Przy udziale reprezentantów najwyższych władz 
państwowych, wojska, członków Organizacyj 
społecznych, szkół, harcerzy i nieprzejrzanych 
rzesz ludności polskiej, odbyło się poświecenie 
kosciółk? polskiego na miejscu najzaciętszego,

boju, ufundowanego ze składek publicznych 
dzięki niestrudzonym zabiegom p- Aldony Ka­
czorowskiej, byłej właścicielki Dytjatyna j pilik 
dypl. Gabrysia. Uroczystość zgromadziła, także 
nielicznych uczestników sła wnej walki; uje za­
brakło i „Baterii Śmierci1” k tóra przybyła po­
dumać na-cł wielką mogiła poległych artylerzy- 
stów polskich. Zabrane bowiem w dniu walki 
porą wieczorną z pobojowiska dytjatyńskiego 
szc-zątki dział i przewiezione do kraju zostały 
na nowo zmontowane, aby świadczyć przeć Pol 
ska. że wraz 7. załogą dobrze zasłużyły się 
sprawie ojczystej. - . .

Wałka, pod D ytja ty iim  znalazła oddzielną 
kartę w hiatorji Polski, została uwieczniona, na 
grobie Nieznanego Żołnierza w Warszawie, a 
ostatnio unieśmiertelnił ją Jerzy Kossak w swej 
mistrzowskiej kompozycji malarskiej. Płótno du 
żych rozmiarów (D/s na 21/- m.) w niezwykle 
barwny i plastyczny sposób oddaje, nam wszyst 
km szczegóły krwawej rozprawy z bolszewika­
mi w Małopołsce wschodniej; Topografja, wa­
runki atmosferyrzno, nie mówiąc już o sam°j 
ha tal j i wojennej, zostały tu 7 ćałą wiernością 
historyczną przedstawione. Równomierne opa­
nowanie całości, umiejętne uchwycenie per»- 
pektywy. znakomity rysunek, świetnie spo-tre- 
towane postacie dowódców7, wczucie się artysty 
w dramat polskiego żołnierza i żywa interpre­
tacja zaciekłości bojowej walczących oddzia­
łów o+o zasadnicze cechy utwór” Jerzego Kos 
saka.Jest to jedyny realistyczny obraz .niskiej 
bitwy. Trzynasty pułk ua którego nrośbę p. 
Kossak podjął się odtworzenia na płótnie .P o l­
skich Term-opil’1, może być dumny z arcydzieła 
któro po wszo czasy będzie świadczyło o bo­
haterstwie i gotowoloi żołnierza polskiego od­
dania życia za Ojczyznę. P. Kossak nrzvgoto- 
wuje szkice do dalszych sławnych bitew pol­
skich. 'Wykończył piż także „Hót tłod Kurowi 
cami” stoczono w7 .sierpniu 1920 roku przez 
waleczny pułk 4f5-ty z armią Budionnego w 
ohrnni7‘ Lwowa, dalej .Ostrołękę", „Apel w Kar 
patach’* i im. które znajdują się na wielkiej 
wystawie dzieł trzech Kossaków w Katowicach 
w listopadzie br. .

sl.

Angielski minister skarbu

musi eię ciężko głowić nad ratowaniem A-nglji 
z opresji finansowych.
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i iHor. 308
—  Czego on cłu e ? .—  spy ta ł wojskowy, 

odw racając się z odrazą na. w idok ohydnej 
gęby  w yrostka , z k tórej ślina ciekła aż na 
odrażający  wól. —  To jest dobra mysi, > 
dodał, skoro D rnnitr Puryszkow- w yjaśn ił za­
m iary niemowy.

—  Minął ostatn ią  chorągiew kę! Ależ to  
genjalny baran! G enjatny! Zasłużył sobie 
,w zupełności n a  to. aby go ułaskawić. — 
rzek ł profesor.

Lecz inni widzowie nie odznaczali się 
ta k ą  w spaniałom yślnością, a widok konia, 
na ' k tó r j m przyjechał 'u ta j  ^ c a n la n . podsu- 
n a ł jm utyśl nowego widowiska W ojskowy 
dostojnik • tw ierdził’ wręcz, że ten ekspery- 
m ent będzie szczególnie in teresu jący  i w y­
każe możliwości szarży kaw alerji przez za­
gazowane pola.

— Jed en  z was, — rzeki, zwraca,jąę/śię 
do D ym itra; — musi popędzić konno na-, 
przełaj, aby przeciąć drogę tem u ta ranow i.

D ym itr Puryszkow  zbladł, zachwiał się 
na  nogach.

  Niech on jedzie, — błagał, sk ładając
dłonie jak  do m odlitwy; — niech on! To 
kaleka, m em y, niespełna rozumu nie wie, 
co m u grozi... Panowie,... tow arzysze,;, nie 
meldujcie niew innego człowieka, -  skom .ai 
ł osunął się- na kolana 7

W ojskow y w zruszył ram ionam i w zgard­
liwie.

—  Mnie w szystko jedno, —  rzekł; —  
dość, że jeden  z was musi w ykonać ten 
rozk az!

—  Dobrze panie generale,,, tow arzyszu... 
dobrodzieju. On pojedzie. Na-wet chce sami 
Rwie się ja mu w ytłum aczę, o 00 chodzi, — 
zapewniał D ym itr P uryszkow , szczękając, zę 
bami N atyciim urst też pobiegł do w yrostka 
i na  migi zaczął mu w yjaśniać z gorączko­
wym pośpiechem , n i  ezem polega jego za­
danie.

—  Ebełebeeee. — zabełkot-ał ucieszony 
id jota. Odepchnął Dym irra, popędził do u* 
w iązanego konia, skoczył mu na grzb iet ze 
zręcznością, cyrkow ca, zdarł uzdę zai żenio­
ną na, gałęzi rosłego krzew u i ruszył stępa, 
k tó ry  szybko przeszedł w długiego k łusa.

— Ten koń ma dobre chody, —■ m ru­
knął w ojskow y. Gd> -w yrostek zbliżył .się 
do podnóża pagórka) dął mu znak na migi 
by  podnęrlza1 kon i-!. ■—  Prędzej, chłopcze, 
w ołał — cwałem, cwałem,., musisz dopedzn- 
b a rana. —

M atołek L m n ąl głow ą na znak, ze po­
słyszał te słowa, że je zrozum iał w aląc bo- 
semi nogami szkaoę po bokach, w patryw ał 
się roziskrzonym  wzrokiem w odległy, lua- 
jy punkt. R ył pewny, że dopędzi chytrego 
barana. i lżał z radości na. m yśl o laniu, 
jakie mu sprau i Iv,j zabrał r  sobą przezor 
nie i okładał, nim zad konia, niezłego wierz­
chowca, chorego w prawdzie, ale i w ypo­
czętego.,

K łus przeszedł w  cwał. Aby przeciąć, 
drogę, uciekającej owcy, w yrostek  gnał na 
ukos, w prost na żółte chorągiew ki, w prost 
na zagazow aną łąkę...

—  Ja k  szeroki je s t ten  pas, tow arzyszu 
R usanow ?

—  D okładnie sto metrów.* Co dziesięć 
m etrów  je s t palik .

—  Acha, acha.
— Już!
W  szalonym pędzie miną! koń Kuję 

żółtych flag, potem  pierw szy palik  i drugi; 
dw adzieścia metrów przebiegł w  tem  sa­
mem temnie bez śladu objawów zatrucia... 
Dopiero przy trzecim paliku zaczął zw al­
niać-

—  Ale go m asu jł. pfi
Odnosiło się- to do zidjocialego w yrost­

k a , K tóry  nie pojmując, przyczyn nagłego 
zw olnienia pędu, ok ładał w ierzchow ca ki- 
jęjn bez litości. Dzięki tem u zapewne do­
tarli do czw artego palika, ale już ty lko  st,ę 
pa. rl u koń stanął dęba. C hłopak objął go 
oburącz za szyję, przylgnął do niej, nie po­
zwolił się zrzucić, lecz koń. sam runął na 
ziemię, pociągając, za. sobą jeźdźca.

—  Teraz i on poczuje przypuszczam .
—  T ak jest, tow arzyszu. Mój ;,30;V‘ jest 

gazom ciężk im .1 trzym.. się nisko p i-zy zie­
mi d latego  właśnie owce uległy zatruciu 
znacznie wcześniej.

—  Bardzo ciekaw y eksperym ent.
— Najciekawsze dopiero nastąp i, —  

z a p pw n ia l  Rusanow ; 11 ludzi w ywołuje za.-

ta-ucie się gazem  „303“ ostry  a ta k  szału. 
Zaraz zresztą, zobaczycie. 1

I  zobaczyli. W yrostek  tłuk ł konia, ta k  
długo, noki na nim k ija  nie połam ał. B ied­
ne zwierzę dźwignęło się wrzeszcie n a  nogi. 
Jego rżenie zagłuszył niesamowity bełkot, 
k tó ry  przeszedł już w  ryk. R ycząc z w ście­
kłości, chłopak w alił kon ia  pięściam i, kopał 
go po przednich nogach, aż wilczym  fiisem 
skoczył mu do gard ła  1 zaw isł na  jego szyi, 
obejm ując ją  rekam i i nogam i.

—  Gryzie kom a,., słowo daję, gryzie,—- 
w ojskow y dygnitarz  baw ił się znakom icie; 
poklepyw ał sobie n d a  dłońm i, -żałując, że 1 
nie może zblizka obserw ow ać tego  w ido­
w iska. nie zabrał z sobą polowej lornetki. 
M e zabrał .jej, bo przypuszczał S e będzie 
św iadkiem  eksperym entów  lab o ra to ry j­
nych.

—  Koń upadł pow tórnie.
—  że też nikt, z was nie w ziął szkieł, — 

narzeka ł wojskowy.
D ram at n a  łące dobiegał końca. Zatrze 

p o ta ły  w  pow ietrzu rozpaczliw ie nogi k o ń ­
skie i ludzkie ręce, chrapliw y ry k  s ta ł ■ się 
znów bełkotem  1 te n  niesam ow ity bełko t 
przeżył kw ik  k on ia  o dobre pół m inuty.

—  K oń go przyw alił, d latego nie w sta ­
je, —  m ruknął k to ś  obdarzony najlepszym  
wzrokiem

—  A nasz gen jalny  Baran już dobiegł 
do m uru. Wali prosto do furtk i.

—  T trafi do s ta jn i, zobaczycie. To zwie­
rzę ma fenom enalny instynk t!

vDftł«y ciąg nnHpf-.
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